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Własność tabularna w Galicyi.

Krajowe biuro statystyczne, które już w X II tomie wy­
dawanych przez siebie „Wiadomości statystycznych1' ogłosiło 
pracę p. T a d e u s z a  P i ł a t a  o własności tabularnej, stano­
wiącą jedno z najcenniejszych źródeł dla poznania naszych 
stosunków rolniczych, obecnie wzbogaca niespospolicie naszą 
wiedzę ciągiem dalszym tej książki, opracowanym wzorowo 
przez prof. Dr. J ó z e f a  B u z k a 1). Poniżej podajemy naj­
ważniejsze wyniki.

Własność tabularna zajmowała w kraju  naszym w latach 
od 1852 do 1866 3,322.156 hektarów, czyli 42'4%  całego 
obszaru kraju, w r. 1889 3.090.974 ha., tj. 39’4°/0 powierzchni 
kraju, w r. 1902 nareszcie tylko 2,916.630 ha., tj. 37'2°/0 ca­
łego terytoryum  Galicyi. W  całości przeszło w ciągu tych 
50 lat 405.529 ha., tj. 5'2°/0, czyli y 20 całego kraju  własności 
tabularnej do własności nietabularnej. Na uwagę zasługuje, 
iż zmniejszenie się obszaru własności tabularnej było stosun­
kowo w Galicyi zachodniej więcej niż 2 razy większem, niż 
w Galicyi wschodniej. W  Galicyi zachodniej zmniejszył się 
procentowy udział własności tabularnej w całej powierzchni 
kra ju  w ciągu ostatnich 50 lat z 37.4% na 29-7% , w Ga­
licyi wschodniej tylko z 44’4°/0 na 40'3°/0. Podczas gdy więc 
w Galicyi zachodniej nie mniej jak  7.7°/0, tj. Vu całej powierz­
chni tej części kra ju  przeszła z własności tabularnej do nietabu­
larnej, to w Galicyi wschodniej procent ten wynosi tylko 4T, 
czyli y 25 całej powierzchni wschodniej części kraju.

Pod względem czasu należy zaznaczyć, iż zmniejszenie 
się własności tabularnej postępowało w daleko szybszem tem­
pie w ciągu lat 1889—1902. niż poprzednio. W  ciągu ostatnich 
13 lat od r. 1889 zmniejszył się obszar własności tabularnej 
w Galicyi zachodniej o 75.526 hektarów, tj. niemal o 7io

*) „W łasność tab u la rn a  w Galicyi według stanu z końcem roku 
1902“ Tom XX zeszyt III  „W iadomości statystycznych o stosunkach k ra ­
jowych wydawanych przez krajow e biuro statystyczne pod redakcyą prof. 
Dr. T a d e u s z a  P i ł a t a “ Lwów 1905 str. 118 i 73 in 4to.

(9.9%) obszaru z roku 1889, w Galicyi wschodniej zaś
0 98'818 ha., tj. o 4'2°/0, czyli o y 25 stanu z r. 1889. Nato­
miast wynosił ubytek własności tabularnej w ciągu kilkudzie­
sięciu lat 1852.66 do 1889 w Galicyi zachodniej 98-209 ha., 
czyli 11.4°/0 stanu z r. 1852/66. w Galicyi wschodniej zaś 
132.976 ha., czyli 5'4°/0. W  całym kra ju  zmniejszyła się 
własność tabularna w latach 1852/66 do r. 1889 o 231.185 
hektarów, czyli o 6'9°/0 całego obszaru własności tabularnej 
z roku 1852/66, w latach 1889 do 1902 zaś o 174.344. ha., 
tj. o 5’6°/0 stanu z r. 1889.

Myliłby się jednak  bardzo ten, ktoby przypisywał wy­
łącznie parcelacyi przyczynę zmniejszania się galicyjskiej 
własności tabularnej. W  pierwszym okresie (1852— 1889) 
parcelacya nietylko nie jest wyłączną, ale nawet nie jes t główną 
przyczyną zmniejszania się własności tabularnej. Jak  obaczymy 
staje się nią dopiero w drugim okresie. W  pierwszym oddano 
tytułem wynagrodzenia za wykupno służebnictw w posiada­
nie uprawnionych 159.569 hektarów ziemi; drogą parcelacyi 
nabyli włościanie tylko 71.616 ha., w okresie 1852—1889.

W  ostatnich kilkunastu latach stosunki się zmieniły. 
Z tytułu wykupna. służebnictw przeszło w ręce włościan za­
ledwie 4000 do 5000 hektarów w tym Czasokresie. Hektarów 
47 tysięcy zostało zapisanych do ksiąg hypotecznych rusty ­
kalnych na podstawie ustawy z roku 1894, nakazującej ta ­
kie posiadłości tabularne, które same przez się, lub razem 
z innemi posiadłościami nietabularnemi tego samego posia­
dacza w obrębie tej samej miejscowości położonemi, nie opłacają 
rocznie w rządowych podatkach realnych t. j. w gruntowym
1 domowym, kwoty co najmniej 50 koron, przenieść do ksiąg 
własności nietabularnej. Drogą parcelacyi przeszedł z wła­
sności tabularnej do nietabularnej obszar około 117.000 ha., 
cyfra ta wyraża rzeczywistą stratę własności i właścicieli ta­
bularnych w 13-tu latach 1889 —1902. Rocznie wynosi ta 
strata przeciętnie okrągło 9.000 hektarów.

W  jakim  stopniu mamy tu do czynienia z parcelacyą 
całkowitą obszarów dworskich, czy też częściową, z jaką  siłą 
występuje ruch pareelacyjny w poszczególnych latach — tego 
nie wiemy. Możemy jednak odpowiedzieć na te pytania na 
podstawie dat ogłaszanych przez Towarzystwo kredytowe 
ziemskie o dobrach parcelowanych a obciążonych pożyczkami 
towarzystwa. Ponieważ z usług towarzystwa kredytowego 
ziemskiego korzystało 53—58°/0 całego obszaru ról i łąk, 
44—54°/o obszaru pastwisk, a 32—35% lasów tabularnych, 
przeto możemy cyfry Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
uogólnić dla całego kraju  bez popełnienia wielkiego błędu 
i wyciągnąć z nich następujące ważne wnioski.
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1. Ubytek w obszarze własności tabularnej, spowodo 
wany przez parcelacyę częściową, był w czasokresie 1890— 
1902 mniej więcej 2 razy większy, niż ubytek spowodowany 
przez parcelacyę zupełną. W skutekjoarcelacyi zupełnej zmniej­
szył się więc w ciągu owych 13 lat obszar własności o około 
39.000 hektarów, wskutek parcelacji częściowej natomiast
0 78.000 hektarów.

2. Według dat, zebranych przez Towarzystwo k redy­
towe ziemskie wynosił w latach 1897--1902 obszar 70 ma­
jątków zupełnie rozparcelowanych przeciętnie 255.2 morgów 
czyli 147 ha. Ponieważ cały obszar, rozparcelowany w latach 
1890—1902 w drodze parcelacyi zupełnej wynosił w kraju 
naszym 39.000 hektarów, nie trudno obliczyć, iż parcelacyi 
zupełnej uległo w tych 13 latach w całości około 265 ma­
jątków (3 9 .0 0 0 1 4 7 ).

3. Obszar majątków, uszczuplonych w latach 1897— 1902 
przez parcelacyę częściową wynosił według danych Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, przeciętnie 1.563 morgów obszar roz­
parcelowany w jednym  takim m ajątku wynosił przeciętnie 
151 morgów, czyli 87 ha., tj. trochę mniej niż 1/]0 całego ob­
szaru majątku. Ponieważ cały obszar rozparcelowany w dro­
dze parcelacyi częściowej wynosił w kraju  naszym 78.000 ha, 
nie trudno obliczyć, iż w latach 1890—1902 było w całym 
kraju takich parcelacyj nie więcej jak  okrągło 900 (78.000: 
87.ÓOO).

4. Ruch parcelacyjny wzrasta od r. 1898 w tempie nie­
słychanie przyspieszonem. W  roku 1901 rozparcelowano ob­
szar dwa razy większy, niż w r. 1897, w r. 1904 obszar nie­
mal 3 razy większy, niż w r. 1901, a niemal. 6 razy 
większy, niż w r. 1897. Przytem  występują następujące ważne 
zjawiska: a) P a r c e l a c y a  c a ł k o w i t a  r o ś n i e  j e s z c z e  
p r ę d z e j ,  n i ż  p a r c e l a c y a  c z ę ś c i o w a ,  b) Parcelacya 
całkowita obejmuje coraz to większe majątki. W  latach 1903
1 1904 wynosił już obszar majątków, ulegających parcelacyi 
zupełnej, przeciętnie 424 morgów, w latach 1897—1902 tylko 
255 morgów, c) Tak samo parceluje się przy parcelacyi 
częściowej coraz to znaczniejszą c z ę ś ć  majątku. I  tak  wy­
nosił w latach 1903 i 1904 obszar majątków, uszczuplonych 
przez parcelacyę częściową przeciętnie 1295 morgów, z tego 
rozparcelowano przeciętnie 157 morgów, tj. z górąl2°/0, czyli 
blizko V8, podczas gdy w latach 1897 do 1902 tylko trochę 
mniej niż y i0.

Na podstawie materyałów przez siebie zebranych stwier­
dza prof. Dr. Buzek, że daty o parcelacyi ogłoszone przez 
Bank krajowy dla lat 1891— 1900 i przez krakowskie Towa­
rzystwo Rolnicze dla Galicyi Zachodniej w odniesieniu do 
lat 1890 —1902 (str. 38 sprawozdania za rok 1902) są sta­
nowczo za niskie, że jednak daty Tow. Rolniczego, stwierdza­
jące znacznie większą siłę ruchu parcelacyjnego są bliskie 
prawdy. Wywody prof. Buzka pozwolimy sobie uzupełnić 
zwróceniem uwagi na coraz częstsze w Galicyi zachodniej 
dzierżawy parcełacyjne, które w wielu wypadkach są zapo­
wiedzią zbliżającej się parcelacyi, a w innych (np. gdy roz­
chodzi się o wydzierżawienie całych folwarków w drobnych 
parcelach włościanom, folwarków, przynależnych do latyfun- 
dyów) objawem gospodarczo zbliżonym do parcelacyi. Tow. 
Rolnicze w trafnem zrozumieniu doniosłości tej kwestyi ogło­
siło w swoim czasie statystykę dzierżaw parcelaeyjnych, któ­
rej kontynuowanie byłoby wielką zasługą. Z.

Ilość bydła rogatego, a ludność.

Poniżej podajemy tabliczkę przedstawiającą stosunek 
ilości bydła rogatego do zaludnienia. Oczywiście tabelka obej­
muje tylko te kraje, w których przeprowadzono oszacowania 
lub obliczenia ilości bydła rogatego i gęstości zaludnienia, 
obejmuje zatem tylko nieco więcej, jak  połowę ludności, za­
mieszkującej kulę ziemską. Brak między innemi Chin, pań­
stwa notorycznie gęsto zaludnionego, a bardzo mało rozwinię­
tego pod względem hodowli bydła.

Oceniając cyfry zawarte w tabelce pamiętać należy, że 
sztuka bydła sztuce nierówna, i że doszlibyśmy do innych 
wyników, gdybyśmy porównywali ilość bydła rogatego z ilo­
ścią ludności rolniczej (w rolnictwie zatrudnionej) albo gdy­
byśmy zestawiali ilość bydła z przestrzenią ziemi, na której 
żyje. W jednym  i w drugim wypadku zestawienie wypa­
dłoby oczywiście korzystniej dla krajów europejskich, nato­
miast pozorna przewaga krajów  zamorskich zostałaby zredu­
kowaną do należytych rozmiarów. W  każdym razie taniość 
bydła południowo-amerykańskiego znajduje wyjaśnienie w cy­
frach naszej tabelki:

Liczba bydła rogatego:

K r a j  e : Liczba
mieszkańców:

Kok li­
czenia 

lub sza­
cowania

8ztuk:

na mie­
szkańca 
przypa­

da sztuk

P a r a g u a y ..................... 700.000 1.905 4,600.000 6.572
U ru g u a y ........................... 978 072 1.901 6,327.000 6.469
A r g e n ty n a ..................... 5,190 986 1.904 28,000.000 5.394
Australia ..................... 4,519.306 1.903 7,105.000 1.572
Canada ........................... 5,528.817 1.903 5,756.000 1.041
B o ś n i a ........................... 1,737.000 1.895 1,416.000 0.815
D a n ia ................................ 2,449 540 1.903 1,840.466 0.751
Stany Zjednoczone 86,895.576 1.902 61.424.599 0.707
Szwecya ........................... 5,175.228 1.900 2.582 555 0 499
K a p la n d ........................... 2,433.000 1.899 1,077.044 0.443
N o r w e g i a ..................... 2,221.477 1.900 950.201 0.428
Rumunia............................. 6,081.572 1.900 2.589.040 0.426
S zw a jca ry a ..................... 3,327.336 1.901 1,340.375 0.403
Francya . '  ..................... 38,961945 1.901 14,673.810 0377
Serbia ........................... 2.535 915 1.900 942.087 0.371
A u s t r y a ........................... 26,150.708 1.900 9,507.626 0.364
W ę g r y ........................... 19.254.559 1.895 6.738.000 0 350
Rosya z Polską bez Fin- 

landyi ...........................
102,868.833 1.900 35,916.857 0.349

N ie m c y ........................... 58,549.000 1.900 18,939 692 0.324
H o l a n d y a ..................... 5,263.232 1.900 1,655.600 0.314
Indye angielskie . 295,215.356 1.901 87,188.923 0.295
A n g l i a ........................... 43,307.658 1.904 11,575.551 0.267
B elgia................................ 6,693.810 1.900 1,675.000 0.250
Algier ................................ 4,789.331 1 900 992.551 0.207
W ło c h y ........................... 32,475.253 1.890 5 000.000 0.154
H i s z p a n i a ..................... 18,618 086 1.895 2,218.000 0.119
P o r t u g a l i a ..................... 5,428.659 1.882 625.000 0.115
Japonia ........................... 49,815.245 1.903 1,352.451 0.027

r a z e m :  | 837,165.580 j -  j 324,009.428 0.387

Nadmieniamy wreszcie, że ilości bydła podane dla Szwe- 
cyi i Norwegii obejmują także pewne ilości renów, a dla In- 
dvi angielskich i Japonii bawoły. N.

Wiec mleczarski i walne zgromadzenie 
Towarzystwa mleczarskiego.

Dokończenie.

Wydział, dalej poczyni! za mało starań, aby zabezpie­
czyć dla członków io rz y śc i płynące z biura techińczno-młe- 
czarskiego, nie wymówił bowiem przedewszystkiem rabatów dla 
członków. Rabaty zaś zachęciłyby grono mleczarzy do wstę­
powania do Towarzystwa, co dałoby znowu możność wywie­
rania większego nacisku na firmę Burmeistra i Waina.

Następnie czyni mówca zarzut Wydziałowi, że nie czu­
wał dostatecznie nad tem, by członkowie otrzymywali „Ga­
zetę mleczarską11. Administracya Gazety zaledwo przed mie­
siącem otrzymała listę członków mniej więcej kompletną, 
podczas gdy lista poprzednia na podstawie której dotąd Ga­
zetę ekspedyowano zawierała tylko 37 nazwisk, w sprawozda-
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niu zaś je s t ich 66. Zresztą naw et spis członków zamieszczony 
w spraw ozdaniu posiada dużo błędów.

Objawem  pewnej łączności członków z Tow arzystw em  
jest także płacenie w kładek —  tych  zaś nie ściągano. W  dal­
szej swej działalności W ydział zbyt mało korzyści w yciągnął 
z obrad W iecu m leczarskiego. A są tam  spraw y bardzo wa­
żne dla m leczarstw a, (n. p. wnioski W ładysław a ks. Sapiehy) 
k tóre  m ogłyby być przynajm niej częściowo wykonane.

D r. K i e c k i  w ystępuje w obronie W ydziału. Początki 
były  bardzo trudne, b rak  siły biurowej spowodował, że spraw y 
nie m ogły być tak  szybko załatw iane, zwłaszcza wobec tego, 
że każdy z członków W ydziału i tak  był obarczony m nó­
stwem innych zajęć. Z resztą prosi, aby nie winiono w tem 
W ydziału, a całą winę przy jm uje na siebie.

W ł. H r. M y c i e l s k i  uznaje, że W ydział w każdym  
razie powierzone m u obowiązki pełnił sum iennie, wobec czego 
wnosi o udzielenie W ydziałow i absolutoryum  — co też 
uchwalono.

Następnie zgrom adzenie przystąpiło do obrad nad zm ianą 
statutu Towarzystwa.

D r. K r z y ż a n o w s k i  im ieniem  W ydziału proponuje 
zmianę §. 8. i 12. statutu o tyle, aby delegaci G alicyjskiego 
T ow arzystw a gospodarskiego we Lwowie, Tow arzystw a rol­
niczego krakow skiego i Tow arzystw a K ółek rolniczych brali 
udział na W alnych  Zgrom adzeniach i posiedzeniach W ydziału, 
nie ja k  dotąd, z głosem doradczym , ale stanowczym. Dalej 
referen t proponuje zmienić §. 12. statutu, a m ianowicie zmie­
nić skład W ydziału przez w ykreślenie delegata W ydziału 
krajowego, wobec tego, że W ydzia ł krajow y ze względów za­
sadniczych uchw alił delegata tego nie m ianować; natom iast 
zwiększyć ilość członków W ydziału z pięciu na siedm iu (prócz 
dwu kooptowanych) w ybieranych na la t cztery. Co dw a lata 
połowa członków ustępuje. Po upływie pierw szych dwu lat, 
członków, k tórzy  ustąpić m ają, oznacza los.

W  dyskusyi zabierali glos pp. Chmielewski, H r. M yciel­
ski i Bielikowicz poczem wnioski W ydziału uchwalono.

N astępnie przystąpiono do wyborów ju ż  na zasadzie 
zmienionego statutu. Do W ydziału  w ybrani zostali: Dr. W a- 
leryan K iecki, Inż. Z. Chmielewski, W ład. ks. Sapieha, M. 
Bielikowicz, Dr. A. K rzyżanow ski, E. Maurizio, M. Rom a­
nowski.

Do kom isyi kontrolującej weszli: Dr. Zduri, W ł. H r. My­
cielski, M. D utkiew icz.

P rzy  ostatnim  punkcie porządku dziennego — w nioskach 
członków — zabrał głos p. Z y g m u n t  B r u d z i ń s k i  i po­
stawił następującą rezolucyę:

Zważywszy, że dbałość o system atyczne, ciągłe kształ­
cenie się pracow ników  m leczarskich, jakoteż wzajemne wśród 
nich czuwanie nad  uczciwem  i sum iennem  postępowaniem 
jednostek, stanowi jeden  z najw ażniejszych w arunków  p ra­
wdziwego i pom yślnego rozwoju m leczarstw a;

Zważywszy, że zorganizowanie pracowników m leczar­
skich w zastęp ludzi św iadom ych swych obowiązków wobec 
społeczeństwa, je s t  ważnem zadaniem, jak iego  akcya m le­
czarska w swym rozwoju nie ma praw a pominąć;

Zważywszy, że Tow arzystw o m leczarskie ze względu na 
podjęte przez siebie ogólne zadanie powinno w pierwszej 
iinii przystąpić do organizacyi wzajem nej pomocy pracow ni­
ków  m leczarskich:

W alne Zgromadzenie poleca swemu W ydziałow i opra­
cowanie ustaw y T o w a r z y s t w a  W z a j e m n e j  p o m o c y  
k i e r o w n i k ó w  m l e c z a r ń  i możliwie spieszne wprowa­
dzenie tej organizacyi w życie.

W nioski te, po krótkiej dyskusyi, w której wyrażono 
radość, że in icyatyw a w kw estyi tak  doniosłej w yszła w ła­
śnie z grona pracow ników  m leczarskich, przekazano W y ­
działowi.

Następnie przedłożył p. M. B i e l i k o w i c z  wniosek, co 
do utworzenia osobnej sekcyi Tow arzystw a z siedzibą we 
Lwowie. W niosek ten staw ia z tego powodu, że w G alicyi 
wschodniej panuje ogólne m niem anie jak o b y  zakres działania 
Tow arzystw a m leczarskiego rozciągnął się jed y n ie  na G alicyę 
zachodnią, pragnąłbym  zatem w ten sposób fałszywe to m nie­

m anie zw alczyć i m leczarzy z całego k ra ju  widzieć zszerego- 
w anych w Tow arzystw ie. Być bardzo przytem  może, że uda 
się sekcyę m leczarską Tow arzystw a gospodarskiego we Lw o­
wie ściślej w ten sposób z Tow arzystw em  złączyć. W nioski 
te w zasadzie przyjęto i na propozyeyę D r. K leckiego w y­
brano osobną kom isyę złożoną z pp. Bielikowicza, Stefczyka 
i Rylskiego, celem opracow ania projektu  sekcyi i porozumie­
n ia  z Sekeyą m leczarską Tow. gosp.

Na tem zakończono obrady o godzinie 7-mej wieczorem, 
poczem przew odniczący posiedzenie zam knął, dziękując obe­
cnym  za przybycie i prosząc o popieranie nadal Towarzystwa.

Bezpośrednio po zam knięciu W alnego Zgrom adzenia od­
było się posiedzenie nowego W ydziału, k tó ry  ukonstytuow ał 
się w ybierając prezesem ponownie D r. W a l e r y a n a  K l e ­
c k i e g o ,  a wiceprezesem  D r. A. K r z y ż a n o w s k i e g o .  Se­
kretarzem  i skarbnikiem  w ybrano p. E. M a u r i z i o ,  jego za­
stępcą Inż. Z. C h m i e l e w s k i e g o .

Delegatem  Tow arzystw a dla b iu ra  handlow ego został 
Inż. Z. C h m i e l e w s k i ,  zastępcą zaś jego E. M a u r i z i o .

W  spraw ie w yboru kan d y d ata  na posadę płatnego se­
k re ta rza  Tow arzystw a, nie powzięto ostatecznej decyzyi, od­
dając pełnomocnictwo załatw ienia tej spraw y prezydyum  w po­
rozum ieniu z obu sekretarzam i W ydziału.

Dotychczasowa działalność galicy jsk iego  Tow arzystw a 
mleczarskiego pozwala rokow ać najlepsze nadzieje na p rzy ­
szłość, chodzi ty lko  o to, ażeby ro ln icy  i m leczarze poparli 
go przystąpieniem , p racą i funduszam i.

Sprawy bieżące.

P os iedzen ie  K omite tu. W  poniedziałek dnia 10-go w rze­
śnia b. r. o godzinie 3 y 2 popoł. odbędzie się posiedzenie K om i­
tetu w lokalu c. k. krakow skiego T ow arzystw a Rolniczego. Tego 
samego dnia rano odbędą się posiedzenia sekcyi adm inistra­
cyjnej (o g. 9-tej), rolnej (o g. 11-tej), hodowlanej (o g. 10-tej), 
chowu drobnego inw entarza (o g. 9-tej) i posiedzenie K om i­
syi dla dostaw w ojskow ych odbędzie się o g. 3-ej popołudniu, 
a o g. 7-ej wieczór posiedzenie gorzelniane.

Na porządku dziennym  znajdu je  się szereg spraw  w aż­
nych: oznaczenie rasy  bydła, m ającej się popierać w hodo­
wli włościańskiej, spraw a reorganizacyi niższych szkół rolni­
czych, delegacya na m iędzynarodow y kongres ro lniczy we W ie­
dniu, k u ltu ra  w iklin, ogólne tym czasow e sprawozdanie z za- 
k upna bydła  we F ryzy i i z w ycieczki do D anii i t. d.

P re m io w an ie  bydła w łościańskiego, urządzonego stara­
niem T ow arzystw a rolniczego okręgowego now otarskiego od­
było się w Zakopanem  dnia 30 sierpnia b. r. Doprowadzono 
do prem iow ania 120 sztuk bydła  praw ie w yłącznie rasy  czer­
wonej polskiej, na ogól przedstaw iającego się wcale dobrze 
pod względem wju-ównania i przeciętnie dobrze utrzym anego. 
Hodowla czerwonego bydła  polskiego czyni w tym  okręgu 
w idoczne postępy pod względem w yrów nania kształtów, b u ­
dowy, popraw y w artości hodowlanej i użytkowej. W  prem io­
waniu wzięły udział gm iny: Bańska, B iały D unajec. G lecza- 
rów , K ościeliska, M aruszyna, Ratułów , W itów , Zakopane 
i Zubsuche; n iektóre z tych gm in prow adzą hodowlę bydła 
z widocznem zamiłowaniem i w nich też postęp hodowli je s t 
widoczny. K om isya prem iująca rozdzieliła ogółem 51 prem ii 
w łącznej kwocie 725 kor., na k tó re  złożyły się fundusze 
udzielone przez Komitet, Tow arzystw o hodowców czerwonego 
bydła  polskiego, R adę powiatową w Nowym Targu i nowo­
tarsk ie  Tow arzystw o rolnicze okręgowe. Delegatem  Kom itetu 
by ł D r. M. Pańkow ski.

Je s ien n y  pięciodniowy j a r m a r k  n a  konie w K rakow ie, 
k tó ry  się miał rozpocząć w dniu 23. w rześnia 1906, w roku 
bieżącym  się nie odbędzie, z powodu prawdopodobnego zbyt 
małego spędu koni.

W irów ka w  g o s p o d a r s tw ie  chłopskiem . „G azeta m le­
czarska11 ogłasza artykuł, ostrzegający przed zakupyw aniem  
w irówek w gospodarstwach w łościańskich i w ykazujący  ko-
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nieczność zaw iązyw ania spółek m leczarskich celem lepszego 
spieniężenia m leka; natom iast w w ypadkach, gdyby każde 
gospodarstwo, chłopskie posiadało w łasną w irów kę koszta ad­
m inistracy jne b y ły b y  zbyt w ielkie; prócz tego uwzględnić 
także należy, że fachowego kierow nika może zapłacić spółka, 
ale trudnoby było fachowo w ykształcić włościan, kupujących  
centryfugi, wreszcie pam iętać trzeba o trudnościach zbytu ma­
łych  ilości masła.

Kongres leśników w e  Wiedniu w  r. 1907. K om itet w y­
konaw czy austryack ich  kongresów  leśników  zw raca się do 
koł interesow anych z prośbą o nadesłanie tem atów  na ew en­
tualn ie w  r. 1907. odbyć się m ający  kongres austryack ich  
leśników  we W iedniu.

P. T. W łaściciele lasów, zawodowi leśnicy, tudzież in ­
teresow ani, zt chcą zgłoszenia ew entualnie przesłać do dnia 
25. września b. r. pod adresem  c. k. Tow arzystw a rolniczego 
krakow skiego, K raków , Basztowa 6.

Rozmaitości.
Oddział handlowy Komitetu c. k. T ow arzystw a  Gospo­

darczego galicyjskiego ogłasza w  „R oln iku": D la  ułatw ienia 
Rolnikom  nabyw ania m niejszych ilości sztucznych nawozów 
O ddziały naszego Tow arzystw a w D ynowie, G ródku, Jarosła­
wiu, P rzem yślu, P rzem yślanach  i S try ju  u tw orzyły w obrę­
bie swej działalności własne m agazyny, w k tó rych  stale u trzy ­
m yw ać będą sztuczne środki nawozowe. Dla odbiorców m niej­
szych party j zam ieszkałych w rejonie w ym ienionych powyżej 
Oddziałów składy te są niew ątpliw ie korzystne, bo zapew niają 
im dostawę sztucznych nawozów o pełnej zaw artości gw aran­
tow anych składników  po możliwie najniższych cenach bez 
potrzeby opłacania kosztów  frach tu  z dalszych stron i dlatego 
nie w ątpim y, że składy te spotkają się ze zasłużonem ogól- 
nem poparciem.

Spółki w łośc iańskie .  T ow arzystw a rolnicze dokonały 
spisu w szystk ich  spółek w łościańskich w każdej gubernii. 
W edług tego spisu, liczba spółek w łościańskich w całem 
K rólestw ie wynosi obecnie 127. Najwięcej je s t w gub. w ar­
szawskiej, a m ianowicie: 19 sam odzielnych i 17 oddziałów 
spółki łow ickiej: głów nym  in icyatorem  ich jest poseł W . G rab­
ski. W  gub. kieleckiej istn ieje  8 spółek, w piotrkow skiej 10, 
w lubelskiej 18, W radom skiej 11, w kaliskiej 9, w płockiej 
13, w siedleckiej 10, w łom żyńskiej 12 i w suw alskiej i  
spółka polsko-litew ska „W itu ry s"  (Skow ronek) w Godlewie 
pow. kalw aryjskiego.

W iększość spółek nosi nazwę od miejscowości, w k tó ­
rej ma swą siedzibę, część zaś ma specyalne nazwy, ja k  „P ra ­
w da", „Zgoda", „Jedność", „P laców ka", „O brona", „Siła" 
i t. d. K ażda spółka posiada swego obieralnego kierow nika; 
k ierow nikam i tak im i są włościanie lub  okoliczni obywatele. 
Śród kierow ników  znajduje  się czterech hrabiów, tyleż księży 
i dwóch lekarzy .

W arszaw skie Tow arzystw o rolnicze, opierając się na 
uchw ale zebrania ogólnego z dnia 6. czerwca, rozesłało swym 
członkom w zory podania do gubernato ra  o koła rolnicze po­
wiatowe i kó łka  w iejskie lub gm inne oraz odbitkę z odczytu 
p. S. Dzierzbickiego, wygłoszonego w tej spraw ie na posie­
dzeniu Tow arzystw a. W  ten  sposób liczba spółek znacznie 
wzrośnie, tem bardziej, że zakładaniem  ich zajęły się już 
praw ie w szystkie Tow arzystw a rolnicze w k raju .

Centralizacya kooperacyi rolnej w  Królestwie. W  tych
dniach odbył się w  W arszaw ie zjazd dyrektorów  oddziałów 
handlow ych Tow arzystw  rolniczych, należących do warsza­
w skiej kooperacyi rolnej. W  obradach wzięli udział pp. K o­
złow ski z Kielc, W alew ski z K alisza, W ojczyński i L uto­
sław ski z Łom ży, W olski z Piotrkow a, M adeyski z Płocka, 
Popław ski z G rodna, W ysok ińsk i z H um ania, M roziński 
z W arszaw y, C horom ański z Ciechocinka, K onarsk i z Rado­
m ia i Chrzanowski z Siedlic.

Z jazd powziął uchw ały  w spraw ie poczynienia różnych 
zakupów  i upoważnił do zaw arcia kontrak tów  na dostawę

rożnych towarow i produktów  rolnych, oraz postanowił za­
ją ć  się utworzeniem  kapitału  kooperacyjnego. W  tym  celu 
uchwalono od w spólnych zakupów  kontrak tow ych potrącać 
pewien procent na  utworzenie nowego funduszu.

P rzyszły  zjazd wyznaczono na wrzesień.
Obecnie do kooperacyi w arszaw skiej należy 18 oddzia­

łów handlow ych, z tej liczby krajow ych 10 Tow. rolniczych, 
pozostałe zas z L itw y  i U krainy . Protokóły zjazdu będą ro ­
zesłane w szystkim  Tow. rolniczym , należącym  do kooperacyi.

„Rolnik i Hodoivcau.
Związek ruskich spółek mleczarskich rozw ija ożywioną 

działalność; pierw sza ru ska  spółka m leczarska pow stała w Z a­
wadzie 1-go października 1904 roku, ju ż  w roku 1905 zało­
żono w  S try ju  „związek ru sk ich  spółek m leczarskich", obej- 
m ujący obecnie piętnaście spółek organizacyi luźnej, niezare- 
jestrow anych , nie opierających się o W ydział K rajow y. P rze­
róbka m leka w poszczególnych spółkach je s t na razie nie­
w ielka, są one prowadzone przez miejscowe czytelnie Towa­
rzystw a „Prośw ity" lub przez bractw a cerkiew ne.

D oświadczenia z nawozami u w łośc ian  w  Królestwie. 
Tutejsze Tow arzystw a rolnicze, chcąc przekonać włościan, 
ja k  pożyteczne są nawozy sztuczne, postanowiły odbyć do­
św iadczenia z nawozami przy  udziale kó łek  rolniczych w ło­
ściańskich i w tym  celu zaczęły im rozsyłać bezpłatnie na­
wozy. O tych zam iarach dowiedzieli się udziałow cy jednej 
z fab ry k  żużli tomasowych w Berlinie, u której tu tejsze To­
w arzystw a rolnicze nabyw ają nawozy i niezwłocznie przezna­
czyli 3,000 rub li na zakup żużli celem w ysłania bezpłatnie 
kółkom  rolniczym  w łościańskim  w K rólestw ie wraz z obja­
śnieniem , ja k  m ają  używ ać tam nawozy. W yrachow anie prze­
mysłowców berlińskich  je s t proste; wiedzą oni, że po pier- 
wszem  doświadczeniu w łościanie, zaczną nabyw ać nawozy, co 
przysporzy fabryce nowych i licznych nabywców. Tym cza­
sem krajow e fab ry k i superfosfatów ja k  donosi „R olnik i Ho­
dowca" nie ty lko  nie mogą zdobyć się na coś podobnego 
lecz nie chcą naw et poczynić znaczniejszych ustępstw  dla 
włościan.

Wpływ p astw isk a  na w ydajność mleka. W  sprawozda­
niu rocznem  m leczarskiej stacyi doświadczalnej w Tapiau 
(P rusy) znajdu ją  się interesujące dane co do w ydajności 
m leka krów  w okresie dw utygodniow ym  przed wypędzeniem  
bydła  na paszę, oraz w następnym  takim że okresie, gdy  by­
dło chodziło ju ż  po pastw isku. C yfry  obejm ują takie porówna­
wcze okresy  czterech la t i w yrażają przeciętne liczby całej 
grupy.

Przed pastwiskiem
1904 
1903

kgr. m leka 10,50 w tem gram ów  tłuszczu 334,42 
» » n >08 » » •» „ 331,29

1902 „ „ 10,87 „ ” 329^68
1901 10,31 305,69

10,69 325,27

1904 —  kgr. m leka 13,14 w tem gram ów tłuszczu 441,89
1903
1902
1801

12.50
12,1 2 ;;
12.56 „

„ 388.01
„ 387.95
r> 387.84

12,46 401,42
W ydajność m leka podniosła się, biorąc liczbę przeciętną 

z w szystk ich  lat, po wypędzeniu bydła  na pastw isko o 16.5%  
a zaw artość tłuszczu o 23,5% , procent tłuszczu w m leku w y­
nosił przed pastw iskiem  3,012, na pastw isku 3,201.

„ Rolnik i  Hodowca11.
Kampania gorzelnicza 1905/06 w ykazuje  w porównaniu 

z rokiem  poprzednim  zw yżkę produkcyi o 183.017 hektolitrów ; 
mimo tego znacznego wzrostu wytw órczości gorzelń ceny 
w porów naniu z rokiem  poprzednim były lepsze, a zapasy 
w m agazynach z końcem  bieżącej kam panii są mniejsze, jak  
rok tem u dzięki konsum cyi, w zrastającej szybciej, jak  pro- 
dukcya. W  roku  1905/06 zużyto 220.656 hektolitrów  więcej, 
ja k  w roku  poprzednim , a m ianowicie ludność w ypiła o blisko 
78000 hektolitrów  więcej, wywóz zw iększył się o około 89 
tysięcy  mimo silnego współzawodnictwa Niem iec i Rosyi na
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targu  m iędzynarodowym . Stosunkowo bardzo znacznie o 51 
tysięcy hektarów  wzrósł zbyt sp iry tusu  denaturow anego.

A zatem widoki .na  rok  1906/07 by łyby  pomyślne, 
g dyby  nie podwyższenie ta ry f  kolejow ych od 1-go w rześnia 
b. r., u trudniające wywóz spirytusu  poza granice K ra ju  i uła­
tw iające współzawodnictwo W ęgier, w ytężających w szystkie 
siły, ażeby opanować ta rg  w k ra jach  alpejskich. N ajbliższa 
przyszłość okaże, ja k  zw yżka ta ry f  kolejow ych w płynie na 
przem ysł gorzelniezy.

Pow stan ie  na Kubie wpłynie prawdopodobnie ujem nie 
na zdolność konkurency jną  cuk ru  trzcinowego produkow anego 
na K ubie wobec europejskiego cuk ru  buraczanego. W  roku 
1905/06 wytworzono cuk ru  buraczanego 69 8 milionów cetna- 
rów  m etrycznych, a cu k ru  trzcinow ego 49'5 milionów cetna- 
rów  m etrycznych, z czego na K ubę przypadło aż 13 milio­
nów ctm, a więc p rodukcya w yspy K uby  w ynosiła w roku 
1005/6 11%  światowej p rodukcyi ogólnej, a 2 7 °/0 produkcyi 
światowej cuk ru  trzcinowego. Jestto  cy fra  bardzo wysoka. 
P rzed  w ybuchem  wielkiego pow stania kubańskiego p rodukcya 
w ynosiła m aksym alnie dziesięć milionów cetnarów  m etrycz­
nych, w latach. 1896 — 1900 wynosiła rocznie ty lko  dw a do 
trzech milionów ctm. Dopiero w X X  w ieku rozpoczyna się 
szybki wzrost dzięki kapitałom  użyczonym  przez tru st cukrow y 
am erykańsk i i dzięki ustaw om  celnym  Stanów Zjednoczonych, 
faw oryzujących cukier trzcinow y.

G dyby nie brak  rąk  do p racy  p rodukcya rozszerzałaby 
się w jeszcze szybszem tempie. Podobno ju ż  w czasie o sta t­
niej kam panii część zbiorów nie m ogła być uskutecznioną 
z powodu b rak u  robotnika. Pow stanie oderwie część ludności 
od pracy na roli, zm niejszy ludność i w strzym a na pewien 
czas przypływ  im igrantów.

Wyjazd robotnika do Niemiec. In spek to ra t przem ysłow y 
dla G alicyi zachodniej z siedzibą w K rakow ie w spraw ozda­
niu ze swoich czynności za rok  dochodzi do następujących  
wniosków w spraw ie stosunków robotniczych:

Bardzo ujem nie na stosunki robotnicze w płynął ogrom ny 
przypływ  em igrantów  z zaboru rosyjskiego. Odbiło się to na 
stosunkach czynszow ych i wywołało drożyznę środków ży­
wności, nadto zaś utw orzyło niezdrow ą konkurencyę, em igranci 
bowiem bez środków  do życia ofiarują swą pracę za każde, 
choćby najnędzniejsze w ynagrodzenie. W obec tego nie dziw, 
że zw iększył się ruch em igracyjny  wśród miejscowej ludności. 
W edle danych, dostarczonych przez urzędy graniczne w Szcza- 
kowie i Oświęcimiu, przesunęło się przez te dwie ty lko  sta- 
cye w roku  1.905 67.526 robotników  sezonowych, a 9.960 wy- 
wędrowało do A m eryki. Są to cy fry  niepokojące, je ś li się 
zważy, że n. p. w roku poprzednim  przejechało przez Szcza- 
kowę i Oświęcim ty lko  35.000 robotników  sezonowych.

Oczywiście faktycznie cyfra  robotników  sezonowych, 
w yjeżdżających z K ra ju  za zarobkiem  je s t wyższa, ponieważ 
sta ty sty k a  nie je s t w stanie w szystk ich  zapisać.

Przywóz masła. D la  przewozu m asła, śm ietankowego sy­
beryjskiego, uruchom ione będą um yślne pociągi z wago­
nam i z urządzonemi w nich lodowniami, k tóre rozwozić będą 
masło do portów morza B ałtyckiego, jak o  to do Rygi, W in ­
daw y i Petersburga.

Ze stołu redakcyjnego.
H e n r y k  J a n  o t a - B z o w s k i :  „Melioracye wodne w go­

spodarstwie wiejskiem“ — W arszaw a 1906 str. V III  i 158 z 75 
rysunkam i.

Rozdział pierw szy obejm uje: „Ekonom iczno-gospodarczy 
pogląd na m elioracye ro ln e“, przedstaw iający  korzystne n a ­
stępstw a różnych m elioracyi w odnych, przeprow adzonych 
w Irlandy i, we W łoszech, w  H ołandyi, w Niemczech. Część 
teoretyczna stanowi „wstęp ogólny do przedm iotu1' (rozdział 
drugi), głów ny nacisk  położony je s t na wskazówki praktyczne, 
zaw arte w następnych rozdziałach, a dotyczące odw adniania 
gruntów , drenow ania, naw adniania łąk  i gospodarstw a stawo­

wego — ja k  w idzim y autor zakreślił obszerne granice tem a­
towi przez siebie w ybranem u.

Komunikat krajow ego Biura pośrednictw a pracy. I. Zglo-
szenia pracodawców (miejsca wolne): Bochnia: 1 pomocnik gospodarczy; 
1 gospodarz folwarczny. — Brody: 11 parobków n a  ordynaryę; 2 gu- 
m iennych; 1 polow y-lokaj; 1 pisarz ekonomiczny, starszy, z niższą szkołą 
rolniczą; 1 pisarz ekonomiczny, kaw aler, 20 K, w ikt i m ieszkanie. — Ka- 
ł l l S Z : 13 robotników rolnych, 22—24 K. mies. ordynarya ; 16 parobków 
na wikt, od 1. stycznia 1907. P łaca  wedle umowy. — K ołom yja: 1 pisarz 
ekonomiczny, starszy, wedle um ow y; 1 gumienny, wedle umowy. — L w ó w : 
1 gum ienny, 200 K. rocznie, 10 korc. ordyn., m ieszkanie, opał. — M yśle­
nice: 1 p rak ty k an t gospod. zaraz, 12 K. mies. i u trzym anie; 1 fornal- 
karbowy, wedle um ow y; 1 fornal n a  pensyę i o rd y n .; 1 skotak do bydła. 
Sanok: 2 parobków na w ik t; 2 dziewki folwarczne na  wikt. — Droho­
bycz: 3 chłopaków do robót gospodarczych; 1 gum ienny; 6 dziewek fol­
warcznych. — Bochnia: pomocników ogrodnika. — Brody: ogrodnik k a ­
waler, 20 K. wikt i m ieszkanie; 1 ogrodnik. — Bochnia: 1 furm an do 
koni cugowych do Zakopanego. — Brody: 3 chłopców do sta jn i, 1 5 —18 
lat, 10 K., ubranie, w ikt, p ran ie ; 1 podfurman, 10 K. i w ik t; 1 furm an 
młody; 1 furm an gospodarczy, 12 K. i w ikt; 1 furm an-parobek, do rozwo­
żenia piwa. — C hrzanów : 2 parobków do koni, 10—12 K. i wikt. — 
Drohobycz: 3 furmanów cugowych; 3 fornali; 2 chłopaków do koni. — 
LwÓW: 1 chłopiec do koni. — C hrzan ów : 2 furmanów.

Zgłoszenia szukających pracy (miejsca poszukiwane): B ochnia: 7 
rządców ekonomicznych; 2 pomocników gospodarczych; 1 leśniczy; 1 leśny. 
Brody: 3 ekonomów; 1 leśniczy; 2 podleśniczych-ekonom ów; 4 pisarzy 
ekonom icznych; 1 gum ienny-gospodarz; 1 koniuszy-dozorca gospodarczy. — 
C hrzanów : 1 leśniczy z dobremi św iadectw am i; 1 gospodarz folwarczny 
w średn. w ie k u ; 1 pisarz agronomiczny, żonaty w średnim wieku. — Dro­
ll obycz: 5 ekonomów; 2 pisarzy ekonomicznych; 1 dozorca ekonom iczny; 
1 p rak ty k an t gospodarczy pod dobre kierownictwo n a  wieś. — KałllSZ: 
1 gajowy z 6-letnią p rak ty k ą ; 1 połowy; 1 leśniczy egzaminowany z 9- 
letn ią  p rak tyką. — K ołom yja: 1 ekonom lub rząd ca ; 1 połowy na ord. 
LwÓW: 4 ekonomów-pisarzy ekonomicznych; 3 leśnych; 2 gum iennych; 
1 połowy. — Łańcut: 2 pisarzy ekonomicznych z niższą szkołą roln., 
20 K. i utrzym .; 1 dozorca lasowy, pisarz, żonaty, 35 lat, pensya i ordy­
narya. — M ościska: 1 ekonom ; 1 leśn ik ; 2 gum iennych; 2 leśnych; 
1 pisarz ekonomiczny ze szkołą roln. w Jag ie ln icy ; 1 gospodarz ekono­
miczny. — M yślenice: gospodarz sam oistny; 1 dozorca lasowy. — O św ię­
cim : 1 ekonom lub pomocnik gospodarczy; 2 leśnych, z tych jeden po­
mocnik kancelary jny  lub m agazynier. — S anok: 1 leśniczy-Królewiak, 
sam oistny gospodarz lasowy, myśliwy, pasiecznik, 21 la t  p rak ty k i; 1 leśn i­
czy egzaminów., 6 la t praktyki, lat 24, żonaty; 1 ekonom-kawaler, 600 K. 
i utrzym anie. — Brody: 1 furman. — C hrzanów: 1 stangret do koni 
cugowych, żonaty, w średnim wieku. — D rohobycz : 6 furmanów. — 
Lw ów : 3 furmanów do koni cugowych. — M ościsk a: 1 m łody furm an 
cugowy.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Sprawozdanie Syndykatu Tow arzystw  rolniczych

z targu zbożowego w Krakowie n a  Kleparzu dnia 4 września 1906.

Ogólna tendencya dzisiejszego targ u  była niezm ieniona i ceny u trzy­
mały się. Dowozy pszenicy krajowej prowęniencyi były słabe, natom iast 
wiele dowieziono je j  z Węgier.

Sp rzed a w a n o :  pszenicę b iałą od 8.50—8.70 K., pszenicę czerwoną 
od 8.40—8.45 K., żyto od 6 .35—6.80 K., jęczm ień od 6 .50—7.00 K., owies 
od 6.60— 7.10 K., groch zwykły od 8 .75—9.75 K., groch V ictoria od 10.50 — 
11.50 K. kukurydza od 7 3 5 —7‘55 K., Cinquantino od 7.90—8.15 K., otręby 
pszenne od 4.80—5.00 K., otręby żytnie od 5 .00—5.20 K., rzepak zimowy 
od 14 75—15.50 K. W szystko za 50 kg .

Z boża .
Je c z m ie ń  p a s te w n y . Wiedeń 4/IX  11.00— 12.30 IC. Lwów 29/V III 

11.00—11.50 K. za 100 kg.

W
rze

sie
ń

Pszenica Żyto Jęczm ień Owies

Lw ów .................. •29 15.00— 15.50 11.40—11.8012.00— 13.00 12 80 —13.20
T arn ó w .............. 31 15.00— 16.00 1 1 .0 0 -1 2 .5 0 1 2 .0 0 —13.00 12.00—13.50
Podw ołoczyska. 29 14.40— 15.00 10.80—11.2011.20—12.00 11.20—11.50

„ ros. bez cła 29 11.40—12.80 10.00—104 0  00-00—00.00 00.00—00-00
W iedeń . . . . 4 13.60— 14.60 12.00—12 '5 0 13.00—15.20 1 4 .3 0 -1 4 .8 0
Peszt .................
Ceny w koronach 

za 100 kg.

4 14.30—14.32 12.24—12.2600.00—00.00 13.12—13.14

W rocław  . . . .  
Ceny w m arkach 

za 100 kg.

3 1 7 .2 0 -1 7 .6 0 1 4 .2 0 -1 4 .7 0 13.50—16.30 14.30—17.80
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J ę c z m ie ń  n a  k r u p y .  W iedeń 4 /1 X 1 2 .6 0 — 13.00 K. za  100 kg. 
K u k u r y d z a .  Wiedeń 4 /IX  12.80 — 13.20 K., Lwów 2 3 /V III  0 0 .0 0 — .

00.00 K. P esz t 28 /V II1  1 1 .9 2 — 11.94 K. T arnów  3 1/V III  16 .0 0 — 17.00 K. 
za 100 kg.

Strączkowe, przemysłowe, okopowe i nasiona.
G ro c h .  W iedeń 4 /1 X 2 0 .0 0  -2 3 .0 0  K. Lwów 2 9 /V III  12 .0 0 — 18 00 K' 

Tarnów  3 1 /V III  2 0 .0 0 — 24.00 K. za 100 kg.
W y k a .  Lwów 2 3 /V III  11.20— 12.00 1C.
C h m ie l. W iedeń 2 4 /V III  za teek i m ie jsk i 2 0 0 —240 IC, za teck i okoliczny, 

200 - 240  IC., an sc h a u e r czerw ony 160— 180 IC., z ie lony  1 4 0 —4 6 0  1C. za 
100 kg. Lwów 2 3 /V III  0 0 — 0 0  K. za  56 kg.

R z e p a k .  Lwów 2 3 /V III  0 0 .0 0 - 0 0 .0 0  K. Wiedeń 2 0 /V III  31 .50— 32.00 K. 
P ra g a  0 .0 0 - 0 .0 0  IC. P esz t 4/1X 3 2 .6 0 - 3 2 .8 0  K. T arnów  3 1 /V III  3 0 . 0 0 -
31.00 K. za  100 kg.

Z ie m n ia k i .  Kraków 2 8 /V III  2 .6 0 — 3.00 IC. Tarnów  S 1 /V III  2 .3 0 — 
3.60 IC. Lwów 2 3 /V III  0 0 .00— 00.00  1C.

K o n ic z y n a  c z e r w o n a .  Lwów 2 9 /V III  9 0 .0 0 — 110.00 IC. Podw ołocz 
galic. 1 0 /V III  0 0 0 .0 0 —000.00 IC. Podwołocz. ros. 15/V 1II 000.00 — 000.00  IC. 
bez c ła . Wiedeń 3 1 /V III  s ty ry j. 130.00— 135.00 1C. ś red n ia  ja k o ś ć  100 .00  —
110.00 IC., g ru b o z ia rn is ta  c z y s ta  100.00—4 1 0 .0 0  1C. za  100 kg. 

K o n ic z y n a  b ia ła .  Kraków 2 1 /V III  0 0 .0 0 - 0 0 .0 0  1C. Lwów 2 9 /V III
7 0 .0 0 —90.00 1C, W iedeń 3 1 /V III  120 .00— 150.00 IC. za  100 kg.

Zwierzęta i produkty zwierzęce.
W o ły . W iedeń 2 7 /V III  g a licy jsk ie  p rim a  9 0 .0 0 —94 .00  IC., seeunda 

00 .0 0 — 00.00 1C., te r t ia  00 .00— 00 .00  IC. za 100 kg. żywej w agi. Spęd 26 sz tuk .
N ie r o g a c iz n a .  Wiedeń 3.0/V III. p rim a  1 0 4 .0 0 —110.00 1C. tłu s te  105.00 

— 107.00 1C. za 100 kg. żyw ej wagi.
M iejska c e n tra ln a  ta rg o w ic a  na bydła w K rakow ie 7 /IX . N a  d z i­

siejszy ta rg  spędzono bydła  rogatego  162 sz tuk , ja ło w n ik a  94, c ie lą t 263 
owiec i kóz 52, n ierogacizny  224. P łaco n o  za w oły  po 8 2 — 84 IC., za 
k row y 8 2 — 85 IC., b u h a je  8 0 — 8 6 '5 0  1C. za  100 kg . żyw ej w agi. Z a  c ie lę ta  
płacono  2 4 —40 1C. za  sz tukę , a  za ow ce od 0 0 — 00  IC. za  sz tukę . Z a n ie ­
rogac izn ą  płacono po 118— 120 K. za  100 k g . rzeźnej w agi (b ity c h  sztuk).

M a s ło . Wiedeń 3 1 /V III  deserow e 2 .5 0 —2.80 IC., w iejsk ie  2 .2 0 — 2.40 1C. 
zw ykłe targow e 1 .8 0 — 2.20 1C. Kraków 4 /IX  targow e 1 . 8 0 - 2  00  IC. za  1 kg. 
H a m b u r g 3 1 /V III  sto łow e 1 k la sy  244 .00— 254.00 M, II k lasy  2 2 4 .0 0 0 — 232.00 M. 
I I I  k lasy  2 00 .00— 210.00  M arek  za 100 kg. Berlin 1/1X dw orskie i spółko- 
we. p rim a  2 4 8 .0 0 —252.00 M.. seeunda 2 32 .00— 240.00 M., te r t ia  2 2 0 .0 0 — 
230 00 M arek  za  100 kg.

J a j a .  W iedeń 31/V 11Ip rim a  3 2 —33 sz tuk , seeunda 3 4 —35 sz tuk , k o n ­
serw ow anych  w w apn ie  0 0 — 00 sz tuk  za 2 IC. Kraków 4/1X  3 .4 0 —3.60 K. 
Berlin 3 ;IX  3 3 5 —3.50  M. za kopę.

Spirytus.
7 5 %  4 0 .8 0 -W iedeń. 4 /IX  surow y 

o p ła ty  1 3 1 .7 5 -  132.25 1C.
Lwów 2 9 /V IH  36 .25— 36.50  IC.

-41.20 1C., rafinow any 9 0 %  bez

Pasza.
S ia n o .  K raków  4  IX  3 .8 0 —4.40 1C. T arnów  3 1 /V III  5.00 — 5.50 1C. 

Wiedeń 31 /V 1II 4 .0 0 — 6 2 0  K. za  100 kg.
K o n ic z y n a .  Kraków 4 /IX  4 .8 0 — 6.00 1C. W iedeń 3 1 /V III  4 .0 0 — 6 60 

IC. za 100 kg.
S ło m a . K raków  4 /IX  4 .4 0 —5.00  1C. T arnów  3 1 /V I1 1 4 .0 0 —4.3 0  IC. 

Wiedeń 3 1 /V III  4 .0 0 — 4.40 za  100 kg.

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Adam Krzyżanowski.

Uszlachetnione Zboża krajowe.
Z A R Z Ą D  D Ó B R  G R O D K O W IC E  (p. B R Z E Z IE )

p o l e c a  d o  s i ewu  :
I. Pszenicę ostkę galicyjską w dwóck gatunkach odznaczoną 

dwoma medalami na W ystawie powszechnej w Paryżu.
1. „ELITA  “ pochodząca z najdorodniejszych kło­

sów ręką na polu wybieranych po cenie za 
100 kg........................................................................

2. „SELEKCYJNA " pierwsza reprodukeya E lity
II. Pszenicę GROSFURST von Sachsen hodowli 

Cimbala (reprodukeya) krzyżówka Square- 
Head i pszenicy krajowej śląskiej . . . .

III. ŻYTO PO LSK IE mało wymagające i plenne

Kor. 28-— 
„ 2 5 - -

25-—
22 - —

O G Ł O S Z E N I E .
C. k. M in isterstw o ob rony  k ra jo w ej zak u p y w ać  będzie w w rześn iu  

r. o. rem onty , w edle n as tę p u ją c e g o  przez c. k. N am iestn ic tw o  w  dn. 23 
s ie rp n ia  1906 pod L. 2086 /37  ogłoszonego p ro g ra m u :

K om isya J a rm a rk i  n a  rem o n ty  odbędą się :
U w ag az a k u p n a  rem o n t w dn ia miesiąca

1
K o ł o m y i ......................... 10

R adow cach  . . . . 12

Ja ro s ła w iu  . . . . 15

T a r n o w i e ......................... 17

2 T arn o b rz e g u  . . . . 20

M i e l c u ............................... 22
Ł.

Ż1 S anoku  ............................... 24

*5?
£o

Ja ro s ła w iu  . . . . 12

M ościskach  . . . . 17
•«

r * 3 S a m b o r z e ......................... 19

K a ł u s z u ......................... 24

O R zeszow ie . . . . . 26
o
0 5

£ W adow icach  . . . . 15
a
cś

4
N ow ym -Sączu 18

E3

£
B iałej . . . . . . 20 VQ2

13 K rakow ie  i R ym anow ie 21 O

CL
L w ow ie . . . . . 12 rH

Q
B u s k u ......................... 14 *

5 T a rn o p o lu ......................... 15

R o h a ty n ie ......................... 17

S t r y j u ............................... ' 19

B ueniow ie . , 10

6 B u c z a c z u ......................... 12

G ródku ............................... 18

D yw izya (szw a­ T a r n o w i e ........................." 14
dron) ty ro lsk ich  
(d a lm a ty ń sk ich ) 
strze lców  k o n ­

K r o ś n i e ......................... 17

B o c h n i ............................... 19
nych K r a k o w i e ......................... 20

Zarząd Państwa Brosdorf
wanej, ściśle w kierunku użytkowym  prowadzonej oborze by­
dła rasy „Kuhland“ do pozbycia 40 zdatnych do skoku bu­
hajków pierwszej jakości. — Odlatowane jałowice są już 
wy sprzedane. — Interesenci otrzym ają bliższych wyjaśnień 
w książęcym Zarządzie dóbr w Brosdorf, Szląsk austryacki.

Z b o ża  krajowej  hodowli  
do  s iewu!

PSZENICA OSTKA M IKULICKA, czysta, wąsata, 
wyhodowana drogą indywidualnej selekcyi po­
jedynczych szczególnie plennych i odpornych
roślin. Ć e n a .......................... ....................................... 23 Koron.

Ż¥TO  POLSKIE, bardzo wcześnie dojrzewające 
wysokopienne i odporne, ręczną selekcyą uszla­
chetnione. C e n a ........................................... 20 Koron.

C e n y  r o z u m i e j ą  s ię  lo co  s t a c y a  P o d ł ę ż e  lub  Kłaj.  
Z a  w o rk i  d o l i c z a  s ie  c e n e  k o s z t u .

Ceny rozu m ie ją  się z a j i ) 0  kg. bez w o rk a  loco s ta c y a  K ańczuga. — W o rk i 
po cenie  w łasn y ch  kosztów . W  raz ie  zw yżki cen  ta rg o w y ch  ceny  będ ą  p o d ­
w yższone. — Z iarno  dorodne, ciężk ie , s ta ra n n ie  odczyszczone, g w a ra n e y a  

ja k o śc i w edle n o rm y  s ta cy i bo tan iczn e j.

Z a m ó w i e n i a  p r z y j m u j ą :

Z A R Z A D  D Ó B R  J E R Z E G O  T U R N A U Ac

w Mikul icach p. K ań czuga
o r a z :

ZWIĄZEK HANDLOWY KÓŁEK ROLNICZYCH
w Krakowie ,  P lac  S z c z e p a ń s k i  3.
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PIERWSZA ŚLĄSKA FABRYKA
KARM POSILNYCH W CIESZYNIE.

poleca

P o s i ln ą  K a r m ę  M e la s o w ą  , ,H ek u l in “
(złożona z m łota suszonego, kiełków słodowych, otrąb i melasy)

100 kg. 12 K.

K rw is tą  P o s i ln ą  K a r m ę  M e la so w ą
(złożona z otrąb, melasy i krwi) 100 kg. 15 K.

Molasin
(złożony z 1 części m ączki torfowej i 8 części melasy) 12 K.

Ś r u t a  K o śc ia n a
jedyny trw ały  gatunek, dla prosiąt, i drobiu. 100 kg. 24 K.

M ą c z k a  M ięsn a
najlepsza k arm a d la  ryb BO K.

Geny t rze b a  roz um ieć  z  w orkam i i oddaniem na s ta c y ę  Cieszyn.

HEMATOZfl
NAJTREŚCIWSZA KARMA POSILNA DLA BYDŁA.

Na obecny sezon polecam  
gatunki wyrabiane  z m ię sa  i krwi;

Nr. 0. dla ssących prosiąt, cieląt i źrebiąt, 
Nr. 1. dla odłączonych prosiąt, cieląt i źrebiąt.

P R Z V KA RM I A  SIĘ  P O  ŁYŻKACH.

Skutek lepszy jak przy żywieniu jajami.  Żywienie  
zna cznie  t a ń s z e  jak wy łą czne  karmienie mlekiem.

5 kg. na próbę z opłatą 3 K. 25 h.

PI ERWSZA ŚLĄSKA FABRYKA
KARM POSILNYCH W CIESZYNIE.

O s tr z e ż e n ie !
Dla w szy stk ich  zw ierzą t  u ży tk o w y ch .

D r .  T r n f o c z e g o
sław ny k ra iń sk i środek ochronny i do tuczenia, wyszczegól­
niony na w ystaw ach najw yższem i nagrodam i. Dostać można 
praw dziw y u każdego kupca pod m arką M A S T IN . Pocztą 
najm niej 5 pakietów  za, 2  K. 70. h. w aptece Trukoczego 

w Lublanie. Naśladowców ścigać się będzie sądownie.

Potrzebny zaraz buhajek
żej dwóch lat, w ypró b o w an y .— Zgłoszenia przy jm uje K om itet 
c. k. Tow arzystw a rolniczego w K rakow ie, Basztowa 6.

U ż y w a n y
GARNITUR PAROW Y

sk ładający  się  z lok om obili ośmio- 
konnej i m łocarni z  bębnem  4 2 ”

j e s t  tanio do nabyc ia  
ewent.  na  dłuższy czas do wydzierżawienia.

F. L O R D  — K raków .

Zarząd dóbr Kamienica
z oryginalnego nasienia na  wys. 600 m, po cenie 20 Kor. za 
m. c. loco stacya S tary  Sącz.

NA ZBLIŻAJĄCY SIĘ SEZON!
z
CU

poleca
>
N J -2

fi£O znane z dobroci swej ra
a

0

1 Podolskie Drożdże >

f ifi O
W
2

PIERWSZA PODOLSKA FABRYKA i**!ra
«=E S P IR Y T U S U  I  D R O Ż D Ż Y  P R A S O W A N Y C H z—

2
W KOLENDZIANACH. •—
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Biuro techniczne i zakład budowy młynów

MAURYCY GŁAZOWSKI
Lw ów , ul. G ródecka I. 4 2 .

^  ^ ____

Projektuje i urządza:

młyny walcowe, zwykłe 
i tartaki, przeprowadza 
niwelacye, wyszukuje si­
ły wodne, urządza wo­
dociągi i światło elektry­

czne.

Specyalność:

młyny do mielenia wszel­
kiego miewa w połącze­
niu z motorami ssąco- 
gazowymi, gdzie zmiele­
nie 100 kg. razówki ko­

sztuje 10 halerzy.

©
©

Zakładanie centrali elektrycznych z motorami 
ssaco-gazowymi.

Konto żyrowe w c. k. uprzyw. gal. akc. Banku Hipotecznym.
©
©

HURTOWNY SKŁAD NASION
G O S P O D A R C Z Y C H , W A R Z Y W N Y C H  I K W I A T O W Y C H

L. FREEGE
KRAKÓW

PIERW SZA K R A JO W A  W Z O R O W O  PRO W ADZO NA

SZKÓŁKA D R ZE W  O W O C O W Y C H  

OZDOBNYCH SZPILKOWYCH i RÓŻ.

CENNIKI, SPECYALNE OFER­
TY I WZORY NASION PRZE- 
=  SYŁAM NA ŻĄDANIE. =

ROK ZAŁOŻENIA 1860. :

Mączka Żużlowa Thomasa

te r r ^ ^ a r !

Baczność Baczność

na znak ochronny. S tern^^^M arks  na zna^ ochronny.

jest najskuteczniejszą na wszelkie 
rośliny ozime, koniczyny i łąki.

Pod gwarancyą czystą, prawdziwą i skuteczną 

mączkę dostarczają

Fabryki Fosfatów Thomasa
t. z. o. p. Berlin W.

Jeneralny reprezentant

Józef Karrach, we Lwowie.

Należy strzedz się przed zakupnem fałszowanych 

i bezwartościowych żużli o naśladowanym znaku.

O R Y G IN A L N E

HLFMHVHL Separatory
SĄ POD W ^ G L Ę D L M  TR W A Ł O Ś C I, W Y ­
D A JN O Ś C I I  d o k ł a d n o ś c i  o d d z i e ­
l a n i a  T Ł U S Z C Z U  N IE D O Ś C IG N IO N E .

Przeszło pół miliona w
ruchu, odznaczone 600 
pierwszymi nagrodami.

Katalogi gratis i franco.

Skład T ow arz  akc.

ALFA SEPARATOR
Kraków, ul. Długa I. 1.
(D o m  Izby hand l.-p rzem ysł.).

Fabryka
pierwszorzędnych maszyn i przyrządów mleczarskich.

Zastępstwo dla wschodniej G a licy i:

S. A. BUBERA SYN O W IE we Lwowie.
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Brony talerzowe
gładkie i zębate

Brony sprężynowe
17 zębowe i 9 zębowe 

oryginalne amerykańskie słynnej fabryki

INTERNATIONAL HARVESTER Co - 
W  CHICAGO

O
0
0
0
0
0
0
0
0
8
8
0
0
0
0

Plac Matejki L. 1 (Hotel centralny)

O fe r ty ,  k a ta lo g i  i c e n n ik i  
na  ż ą d a n ie  g r a t is  i f ra n c o .

o
0
O
O
0
0
O
O
0
O
0
0
O

KULTYWATORY „Greif“ VENTZKIEGO
I 5 7 i 9 zębowe na sankach lub kółkach

LOKOMOBILE I MŁOCARNIE parowe | f
f i r m y

M a rs c h a l l  S o n s  &. Co w  G a in s b o u rg h  (A n g l ia )

TR1EURY do zboża oryginalne HE1DA, kartoflarki QUEGWERA „ ID E A Ł "
Maszyny mleczarskie „ P e r fe k f  firmy Burmeister & Wain

w  K o p e n h a d z e
poleca jako wyłączny reprezentant na Galicyę

SYNDYKAT TOWARZYSTW ROLNICZYCH
w K ra ko w ie

0
0
0
0
0
0
0
O
0
O0
O
O
0
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BIURO TECHNICZNO-MLECZARSKIE
GALICYJSKIEGO TOWARZYSTWA MLECZARSKIEGO
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duńskie wyroby „Perfect"
W iró w k i,

Maślnicc, W ygniatacze,
Bańki.

K om ple tne  u rząd zen ie  m lecza rń  i serowni.

K a ta lo g i  d a r m o  i o p ła t n ic .

A d r e s :

BURMEISTER i WAIN T ow . akc .
filia

Kraków, ul. Basztowa I. 19.
Biuro techniczno-mleczarslde Gal. Tow. mlecz.

T e le g ra m y : P e r f e c t  K r a k ó w .
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Nakładem  Kom itetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego. — Z d rukarn i U niw ersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem  Józefa Filipowskiego.


